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w W ilnie we Srzodę dnia 16 W rześnia v. s. 18З1 Roku.

W  T A O O M 0 8 C 1  R  R i  J O  r r  J ,
W iln o  dnie. i 5 W rześnia .

R o z k a z  D z i e n n y  
Do WoYSKA UziAbAJACEGO.

Główna K w atera . M. W arszawę. N. 453. (1. 3 o S ierpn ia  1 83 1  r .
Jeszcze jeden czyn znam ienity , uwieńcza 

was nową sławą , waleczni wojownicy ! Dumna 
stolica Polski upadła przed wami ! ani rozległe 
warownie , ani zrozpaczona obrona , nie wstrzy­
mały mężnych !

Zdumiwszy wroga bystrem przeyściem W i ­
sły , z właściwą wam nieustraszonością i wy­

t rw a ło ś c ią ,  postępowaliście ku murom W arszaw y, 
i w waszychto mocnych praw icach  gotowane było 
dla n ieprzyjaciela uderzenie śmiałe, stanowcze—  
Groźne , stosowne postępowanie woyska, niosło 
przed sobą wcześny przestrach, —- i rażone niepo- 
jęciem tłumy buntowników, wahały się w swoich 
przedsięwzięciach. N adarem nie przyw ódzcy ich , 
k ilkakroc  starali się nanowo doświadczać szczę­
ścia w otwarłem p o lu — Złamani wszędzie, spie­
sznie biegli zaniknąć się w stolicy, a zw ycięzkie 
znamiona nasze nie opóźniły się stanąć pod  jey 
marami — T u  jeszcze raz potrzeba było oddalić 
chwilę zniszczenia wrogów—  Chociaż mqcny wa­
lecznością i serdecznością waszą , nie mogłem 
przedsięwziąć szturmu miasta , przed połączeniem 
się nowych posiłków;—  lecz w tymże czasie s «»- 
dowoleniem postrzegałem płomieniste pochopy 
i mężne usiłowania, z jakiemi pragnęliście uka­
rać co r y c h le y  zuchw ałych  wiarołomców.

Czas zniszczenia b u n to w n ik ó w , nakóniec 
p rzyszed ł— i dzień 2 5. S ierpnia, dzień p ie rw sze­
go, stanowczego spotkania się z nieprzyjacielem, 
oznamionowany został na zawsze w rocznikach wo­
jen, i n iezwyczaynem męztwem waszem, i szczę- 
śliwemi dziełami, k tóre  zbliżyły c h w ilę  upadku 
W arszaw y. Buntow nicy , straciwszy, w tym stra­
sznym dniu, cztery re d u ty  i mocne warownie pod 
W o lą , z pośpiechem stawili się oświadczyć go­
towość,poddania się Praw em u M O N A R SZ E .— Je­
szcze ostatnie ukaranie zatrzymane było nad ich 
głową;— ale zaślepieni nierozsądkiem,ośmielili się 
upraszać korzyści, p rzec iw nych  honorow i R os-  
syi,— i powtórny szturm był na to odpowiedzią.

T u  nowe dzieła nanowo pokazały wrogom, 
jak  nikczemne jest w szelkie przeciw ienie się 
p rz ed  mocą waszey p raw icy  ! Rażeni przestra­
chem, skłonili czoło, k iedy w obu tych dniach, 
w obliczu ich , a r ty l le rya  nasza, podjeżdżając na 
półkartaczow y wystrzał, zdobywała, pod m order­
czym ogniem warowni, nieprzyjacielskie dział». 
W s trz ę ś l i  się oni, uyrzawszy tak niezwyczayne 
męztwo i k re w  zimną, z jaką piechota bra ła ,  bez 
wystrzału , mnogoliczne red u ty  , i od rę tw ie li  z 
p rzestrachu , k iedy jazda nasza, łamiąc wszystko, 
nieustraszona wrąbała się w rogatki miasta!

T ak  świetnie są ukończone wiekopomne 
dni 2 5 ty i 26ly Sierpnia, dni pamiętne dla Rossy i, 
drugą w ielką bitwą, za całość i sławę Oyczyzny!

O rli  polot, k tó rym  przenieśliście się przez po- 
t ró y n y  szereg nieprzyjacielskich warowni, wznie­
sionych tysiącami rąk ,  w przeciągu k i lku  miesię­
cy , zdumił zuchwałych wrogów,—- i  już odtąd 
n ie  ośmielili się oni w ięcey  przedłużać swojego 
проги, na ulicach W arszaw y , gdzie nowe w ały  i 
palisady , mogły wskazywać im tysiące innych  
śrzodków obrony.

Sławy, nabytey przez  was , oprócz innych  
trofeów, świadkami są, 120 d z ia ł , po większey 
części zdobytych piersiami wasze mi, w a le c z n i !

Obowiązany wam za ty le  znamienitych i  szczę­
śliwych wypadków, przesłałem do podnóżka NAY- 
M IŁ 0 SC1W SZ E G O  M O N A RCH Y  naszego, zu­
pełne zaświadczenie, o tak nieśm iertelnych czy­
nach waszych:— trudno mi było przed M O N A R ­
CHĄ odznaczyć walecznieyszych zpomiędzy was: 
wymienić jednego, byłoto wymienić całą Arm ią.

P rzy  szczerem, dziękczynnem wezwaniu do 
Boga mocy, opiekującego się orężem naszym, złóż­
m y, waleczni towarzysze, hołd prawdziwego za1- 
lu ,  za poległych ze sławą na polu chw ały .— Z roz­
pamiętywaniem czynów ich , n iech  się każdy z 
was utwierdza w tem przekonaniu,— że woysko, 
tak  mężne i tak dobrze urządzone, zostanie na- 
zawsze niezwyciężonem.

A utentyk podpisał: J e n e ra ł  M arszałek P o lny  
Hrabia P askiew icz-E ryw ański.

SanAt•Petersburg dn ia  5 w rześn ia .
W  n a y w y i s z y m  ukazie J ,  G. M. do R zą­

dzącego Senatu wyrażono:
D nia зд  sierpnia. Na osnowie p raw e, posta­

nowionego w Urządzeniu o C bsarskiby Fam ilii ,  
R o z k a z u j e m y :  Nayukochańszego Syna N a ­
s z e  g o, Następcę W szech  - Roseyyekiego Tronu, 
J ego C esarską W ysokość, W ielkiego Х ц і е с і а , 
A lexaixdra N ikołajbwicza, odtąd na przyszłość m ia­
nować, we wszystkich zdarzeniach P anem Następ­
cą, C esarzewiczem, W ielkim  X iąż^ciem. (G.5 .)

— Przez naywyższe dyplomata , nayłaskawiey 
mianowani kawalerami orderów: ś. W ło d z im ie rza  
is ż e y  klassy, Jenerał-adjutant, Jenerał-porucznik , 
H rab ia  Ortów  (22 s ierp .) ; udarowani brylantowa- 
nemi znakami orderu  ś. A le x a n d ra  N ew skiego : 
M ałorosyyiki-W ojenny G uberna to r , Jenera ł-A d- 
jutaot, Jenerał Jazdy, Xiążę R epn in ;  Deżurny J e ­
nerał Głównego Sztabu J. С. M., Jenerał-Adjutant, 
Jenerał-Porucznik  P otapow ; i Kijowski W ojenny  
Gubernator, Jenerał-porucznik K n ia zn in  (32 sier­
pnia).

— Przez nay wyższy rozkaz dzienny, 28 sierpnia, 
Jego C rsabska M ość oświadcza Nay wyższe Swe 
zadowolenie , Naczelnikowi Żandarmów komendy 
W ile ó sk ie y , Sztabs-kapitanowi K lim czyckiemiiy  
za gorliwość w służbie. (R . l .)

— Przez naywyższy ukaz J .  С. M. d. 28 sierp. 
Słobodzko-ukraińekim W ice-gubernatorem  nazna­
czony, radca kollegialny B esko ro w a yn o w , dotąd 
zostający w kancellaryi Kom itetu  Ministrów.

— Przez naywyższy ukaz J. С. M. d. 5o s ie r­
pnie, Jenerał-K ontro ler  W oyskow o-Rachunkow ey 
Expedycyi,  Radzca Tayny Łagoda, przy uwolnie­
niu od obowiązkom,ze względów naymiłościwszych, 
na 54 lat słuibjf gorliwey i bez nagany, otrzymał
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w pensj i  dożywotniey wszystkie dotąd pobierane 
wyznaczenia, wynoszące 11 t. rubli na rok.

—. Kamerher, radca kollegialny, Xiąaę Аіехап- 
der Go li c y n ,  k tóry zostawał w cywilney kancel- 
laryi zmarłego ś. p. W i e l k i e g o  Х іесіа C e s a r z e - 
w i c z a  K on stantego , wyniesiony na Radcę Stanu.

— Przez usy wyższe ukazy dnia 5 i sierpnie: Rze­
czy wis ty  Radca Stanu, Poliwanow, wyniesiony na 
R a d c ę  Taynego, z rozkazem zasiadania w Rządzą­
cym Senacie.— Senatorowi, Radcy Taynetnn, B a -  
sziłowu, rozkazano bydź dyrektorem kommiayi bu- 
dowania w Moskwie.

__Rządzący Senat przez ukaz okolny,pod i  wrze­
śnia r .  t. ogłosił rozwiązanie zapytania: czy n a leży , 
p rero g a tyw y , w  ustaw ie o podniesieniu do stopni 
uczonych , zapew nione dla uczących się w skarbo­
w ych rossyyskich zakładach,rozciągać ina tych ,k tó  ■ 
r z y  się uczyli w zakładach Królestwa Polskiego? 
w ten sposob; zostawić wszystkie takie zakłady 
przy tych prawach i przywilejach, których każdy 
г  nich, podług będących teraz prawideł i ustaw uży­
wa. (G.S.)

— Gazety tutejsze ogłaszają reskrypta N. P ana , 
jeden z d, 26 maja, na imię Jenerała piechoty B o th , 
przy daniu mu portretem C esarskim  i  brylantami 
ozdobionej tab ak ie rk i , wyrażający podziękowa­
nie za czynność w uśmierzeniu buntów w Podol­
sk ie j  gubernii, drugi z d. 22 sierpnia, na imię Je- 
jnerał-adjutanta Hr. Orłów, mianujący go каѵуаіе- 
jrem orderu  ś. Włodzimierza 1 klassy i dziękujący 
гл  przywrócenie porządku w okręgach osad woy- 
skow ych korpusu greuadyerów i w mieście Staiey- 
Russie.

— Przez N a j w y ż s z e  rozkazy dzienne z d. 26 
sierpnia, wykreślony ze spisów, zmarły, Prezydent 
Staroruskiego ekonomicznego komitetu Jenerał- 
roajor arty lłeryi M ew es .— Z d. 27 t. m. Podporu­
cznik woysk Polsk ich  L eich t 2, przyjęty zostaje do 
pólku Feldmarszałka H r .  Rumiańcowa-Zadunay- 
akiego grenadyerów w stopniu chorążego.

— Przez N a j w y ż s z e  ukazy do kapituły o r ­
derów mianowani kaw ale ram i: z d. i3 sierpnia ś. 
W ło d zim ierza  5 klas, za waleczność okazaną w 
bitw ach z nieprzyjacielem, Dowkidzca іеу  brygady 
2ie,y dywieyi pieszey Jen.-majoł" K ochanów — li
d. 18 t. m. ś. Jerzego  3 kl. za waleczność w bitwie 
i 4  kwietnia przeciw powstańcom pelskim Jen.- 
porucznik Skobelew— Z  d. 21 t.m. ś. W ło d zim iff' 
rza  i  kl. z kokardą , za waleczność okazaną w czasie 
na padnienia przez znaczny oddział rokoszan na szwa­
dron półku Narwskiego Jiuzarćw , zostający pod 
wodzą fodpó łkow nika  Żebrow skiego , i p rzepro­
wadzenie go do granicy K u rb n d y i  pomimo niebez­
pieczeństwa, tudzież za wypełnienie dokładne da­
nych  rozkazów , Obwodowy leśniczy W ileńskiey 
gubernii  Kf/llegijaloy sekretarz Cuchanow— Z d. 
22 t. m. ś. W ło d z im ierza  3ey  kl. za dokładne w y­
pełnienie włożonego polecenia w dostarczeniu żyw­
ności dla czynney armii Fligel-Adjutant J ,  С. M. 
floty kapitan 2ey rangi B azarew  — Z d. 27 
t.  in. ś. A n n y  2 kl. lekarze angielscy R ussell i B a rry  
na znak N a j w y ż s z e g o  zadowolenia za okazaną 
gorliwość w leczeniu chorych na choi n ę.

— Przez n a y w y ż e y  zatwierdzone w  d. i 5 
maja b. r .  zdanie Rady Państwa, wydany został by­
łemu Półkownikowi ar ty lłery i Bockowi locioletal 
p rz y w ile j ,  na nowo-wynaleziony sposób wytapia­
nia wszelkich rud  metallicznych w piecach szcse- 
gólney b u d o w y , sa pomocą samych tylko drew  , 
nie używając węgla. Ze względu na ważne zasto­
sowanie, jakie mieć może wspomniony sposób, ze 
zgodą samego Półkownika Focka, zastrzelono, aże­
by przy wiley jego rozciągał się na prywatne ty l­
ko fabryki, nie zaś na skarbowe.

— 27 sierpnia umarł tu zarządzający I I I  Oddzia­
łem przyboczney Kancellaryi C k s a r s k ie y , Rz. R .  
Stanu, М ах у т і і іап  von Foch. P szczo ła  P ółnocna  
tak  o lem donosi Wszyscy, którzy znali zmarłego, 
którzy z nim mieli jakiekolwiek stosunki, potra­
fią ocenić wielką stratę, jaką sprawiła śmierć tego 
zacnego o byw ate la , tego cnotliwego, szlachetnego

człowieka. C esarz nie miał w ierniejszego sługi, 
Rossya gorliwszego syna, a ludzkość gorliwszego 
przyjaciela.”

— Zamieszkały w tuteyszey stolicy lekarz Z a g u , 
za zezwoleniem zwierzchności, otwiera u siebie 
nowy Ortopedyczny instytut, do którego p rz y jm o ­
wać będzie dzieci od 5 do 16 i t wieku, mająca 
jakiekolwiek garby, ułomności ciała , lub narośle 
na kościach, dla ich leczenia i prostowania podług 
naynowsiych w tym względzie metod i sposobów. 
Wszystkie potrzebne ku temu środki i machiny, 
przygotowywać będzie Mechanik D ost, k tó ry  przez 
lat 10 pracował po rozmaitych podobnych insty­
tu tach  w Niemczech, szczególniej zaś w Instytucie 
Karolińskim W W u r t tb u rg u ,  pod okiem Dr. Heina. 
PP . k.eyb medyk Arendt, i  Dr. F riedeburg  przy­
jęli na się przy tym instytucie obowiązek doradź- 
ców. Założyciel tego zakładu mieszka : w Peters­
burgu, w części Narwskiey, na PeterhoDkim pro­
spekcie, w domu Brygadyera Eogelhardta N. 670.

_ Dowódzca іеу  roty Grodzieńskiej brygady
pograniczney straży Śztaba-rotmistrz P u lk in , zo­
stał wzięty w niewolą przez znaczny oddział po- 
wstericów polskich, który, przeprawiwszy się przez 
rzekę Bóbr w Swierzbutowie, napędził go przy wsi 
Dolistowie, dokąd się cofał z ośmią konnemi objez- 
duymi, ciągle się odstrzeliwsjąc; w ozisie takow e­
go cofania się , przez ostrożność schował za pod­
szewkę surduta З.Боо rub. as., które miał na kupno 
koni, i tym sposobem ukry ł  tę summę od poszuki­
wań powstańców; gdy zaś został odbity przez nasz 
oddział przy wsi Sokołdzie, niezwłocznie donioeł 
o tych  pieniądzach. Tymczasem przy cofaniu się 
P ulkina  od miasteczka Suchoweli do wsi Dolisto- 
wa, powstańcy zabrali mu bryczkę z rzeczami, przez 
co poniosł stratę na 2000 r.. Chwalebny postępek 
Sztaba-rotmistrza P ulkina  przełożony został N. P a ­
nu , i J ego C esarska Mość Nayłaskawiey rozkazać 
raczył, wydać mu jednorazowie na wspomożenie 
1,600 r., i ogłosić o tem przez gazety. ( T.P .)

P  r . u s s T.
ЗЗегІіп d. 3  w rześnia.

Z rozkazu królewskiego, woysko przywdziało 
żałobę na ośm dni, z powodu zgonu Feldmarszałka 
hrabiego Gneisenau.

__ Cholera okazała się w tuteyszey stolicy dnia
3 i  s ierpnia i do dnia dzisiejszego um arło z niey i 3 
osób. Dnia 22 okazała się także w B y lly .

— Ma być rozciągnięty kordon woyskowy wzdłuż 
E lb y , od granic Saxonii do granic H anowerskich, 
oraz od zbiegu ISeissy  z O drą  przez Guben  do 
K ottbusa , i  nakoniec wzdłuż rzeki S p re i do granic 
Saskich.

— D nia  7  —
Dnia 1 t. m. zaszły w Szczecinie  rozruchy; 

w ynik ły  one z fałszywego tłumaczenia, jakie sobie 
czyniło pospólstw o, względem przedsięwziętych 
środków zdrowia; wieczorem dopuszczono się k ilka  
gw ałtownych postępków, tak, że musiano ożyć siły  
dla przywrócenia porządku. W oysko razy kilka 
dało ognia do skupionego motłochu, k tóry  natych­
miast rozbiegł się, i spokoyność została p rzy w ró ­
coną. . . o

— Do dnia 7 t. m. zachorowała ta  na cholerę 07 
osób, z k tó ry ch  wyzdrowiało 2, um arło  4q.(J .d .S .P j

A  U 9 T R Y A.
W ie d e ń  dnia 2д sierpnia.

D w ór znajduje się teraz w Schoeubrunn ; 
kommunikacye jednakże, nie są z m em przecięte. 
Otrzymano zaspakajające wiadomości z komitatu 
Zemplińskiego; większa część zbuntowanych w ie­
śniaków , powróciła do powinności , woyska zns 
posłane do tych  m iejsc  , w ypuściły  na wolność 
panów, k tórych uwięzili wieśniacy. Cholera zm n ie j­
sza się w P resburgu , lecz panują tam gorączki ner­
wowe i dyarye, k tóre  wielu o śmierć przyprawia­
ją, Od dnia i 5 czerwca do 26 sierpnia, zachorowa­
ło w W ę g rz e c h , w 586 mieyecach, 82,74»' osób, z



* k t ó r v o l i  I 7 , 5 i 5  w y i d r o w U ł o ,  .  4 1 ,6 5 2  u m a r -  i  w n o s . ą c y  t y m  sp o so b e m  Л» i n s z y c h  g r a n i e  я * ,  
ł tl  fi S P\  В10П1 c h o l e r y ,  może b y d z  n ie be z p ie c zn y m ! ' ’
t0 * v  * ’ * ' '  --------------- — P. B a rth e lem y  stanął p rzeii po lic ją  popraw-

S t  w  e  с т  a . czą ,  j ako o b w i n i o n y  o  w y d a w a n i e  gaze ty  p o l i t y -
S z to k o lm  d n ia  ad  s ie r p n ia .  czney ,  b e t  z łożenia na  to p o t r z e b n e y  k au c y i ;  sąd

M a ł ż o n k a  Х і е с і а  N as t ępc y  t r o n u  pow i ła  z a w -  u z n a ł  p i smo K e m e s is  , za gazetę  po l i t yczną  , i  Jr. 
Ozora o godz i n ie  po?ł do s z ó s t y  w ie c zo re m ,  w  z a m -  B a r th e le m y  zos tał  skaza ny  na m . e s i ą c  w , ę z , em e  1 
k u  D r o ttn in g s h o lm s k im  syna ,  k t ó r e m u  na c h r z c i e  200 f r .  k a r y  p i e m ę z n e y ;  m e  p r z e s ta ł  j e dn ak ż e  on 
b ę d ą  da n e  i m i o n a  N ik o ia y  A u g u s t , z t y t u ł e m  X i ę -  n a  tern ,  n a t y c h m i a s t  zaniósł  a p e  l a c j ą  
c U  D a l e k a r l i i .  K r ó l  p r o s i ł  N a y j a Śnikyszego Ce- —  P r e z y d e n t  B o y e r  n az n ac zy ł  jeszcze 5 o d o i  
SAK7A R ossyyskiego i  W .  X .  H ei.ene , aby  b j l i  c h r z e -  czasu F r a n c u z o m ,  m ie sz k a j ą cy m  na H a i t i ,  d l a  u ło -  
s t n e m i  r o d z i c a m i  no w ona ro dzo ne go .  { J .d .S .P )  l e n i a  s w o ic h  i n t e r e ssow i o p uszczen ia  wyspy^ g }

F r a n c y  a . A n g l i a .
B a r y ł  d n ia  28 s ie r p n ie .  4 _  L o n d y n  d . 28  s ie r p n ia .

Z e b r a n i e  d e p u t o w a n y c h »  k t ó r e  o d b y w a  s w e  J ey C esarska W  r so k o sc  V\ . Х . Н в ь е я а  k i l k a k r o -  
po s i ed ze n ia  u P .  L o in tie r ,  i k t ó r e  a k ł a d a  się t e -  t n i e  wyjeżdża ła  al S id m o u th  do  w e w n ą t r z  k r a ju ,  1 
І а г  ze 112 c z ł o n k ó w ,  podz ie l i ło  się  n a  ty le  se k cy y ,  z w i e d z i ł ,  wszys tk ie  z n a cz n ie j s ze  m i e j s c a ,  l eżą ce  
i l e  iest  n r z » d m i o t o w ,  w y m a g a j ą c y c h  sz cz egó ln iey -  mi ę d zy  S id m o u th  1 J e ig n m o u th ,  

evV =h  u w a  ™ W  ' t y m  c e f J L L k o w i e  t ego . . .  -  P.  B i g K  У - P " Г Ю
Ъ. / m a  na dz ie l i l i  się na  s i e d m n a s t ę p n y c h  korni-  s> p r z y  K r ó l u  N . d e r l s n d t k . m ,  w y j e c h . ł  do H a g i .  
t Z  . M . “  w l i « i c i  i  p r a w o d a w s t w a ,  w y zn a ń  -  P o d ł u g  gaze ty  S t a r . s u m m a  z e b r a n a -  I r -
i  o ś w i e c e n i ,  p u b l i c z n e g o  f  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  b n d y i  i p r z e z n . c z o o .  P .  O  ConneWowz. n .  d o w o d  
k a r b u  i k o m o r  c e l n y c h ,  ro b o t  p u b l i c z n y c h  i h a n -  wdz ięczności  n . r o d o w e y ,  dochodzi  do ao o o o f .  szt.  
S iu  " p r a w  z a g r a n i c z n y c h , w o y n y  i  m s r y r . a r k i .  - N a  b o .  osob k t ó r e  o t r z y m a ły  p r a w o
O u r d c z  t e g o  zos ta ł a  m i a n o w a n ą  szczegó lna ko-  p o lo w an ia  w  Ы М - U t h a n ,  w Szkocy-i,  n a  r o k  b . a -  
m f . s T .  d la  r o z t r z ą s a n i ,  r o z m . i t y c h  p o d a w a ć  się żący  pos t r ze gać  się d . H . m . o n . . h r a b i e g o  P o n tU e u  
m l  a c y c h  p r o je k t ó w ,  t a k  p r ze z  r zą d ,  j a ko  t e i  p r z e .  i  h r a b i e g o  M a r n e .  z  B o ly r o o d  B o r n e  ■, w i ado mo ,  
S k ó w i z b y ,  w z g lę d e m  w a i n e y  k w e s t y !  o pa-  l e  , o  p r z y b r a n e  m co g n U o  p r ze z  K a r o -
r o w s tw ie -  komisaya  t a k o w a  s k ł a d a  s ię  z PP.  L a -  la  X  i X i ę c i a  B n g o u le m c .  .
f a r e t t e  O d il lo n -  E a r r o t , M a u g u in  , M e r ilh o u ,  —  Gazeta  M e r k u r y  N o r ir ic h s h  t w i e r d z i ,  t l
T a i l la n d ie r ,  C o m te  i B u b o is -  A , m e ; w e z w a ł a  o-  p o  o t r z y m a n i u  w iad o m o śc i  o zgon ią  a r c y b i s k u p a  
n a  j e s z c z e " P P .  j e n e r a ł a  L a m a r q u e ,  T r ą c y  i C o r-  dub l i , i , k i e go ,  lo r d  t i r y - p i s a ł  do  b i s k u p a  n o r w . c h -  
m e ń i ń  i ro zp oc zę ła  sw oje  p r a c e .  . sk iego,  o f , a ru , ą c  m u  to  m i e j s c e ,  l ecz  p r a ł a t  t e »

—  M o n ito r  ogłasza za bezzasadne  t w i e r d z e n i e  o d m ó w i ł  jego p rzy ję c ia .
n e w n e y  gaze ty  Д , j a k o b y  m a r s z a ł e k  M a c d o n a ld , -  P .  S t r a h a n ,  s ł a w n y  w y d a w c a  dz ie ł ,  .
n r z e d s U w i ł  K r ó l o w i  l i s i ę  p a r ó w ,  k t ó r z y  p r o t e -  d a w n i e j s z y  c z ło n e k  parlamentu, w k t ó r y m  zasia-  
a towa l i  się p r z e c i w k o  w s z e l k i e m u  p r o f k t o w i  do  d a ł  p rzez Ы  d w adz ieś c ia  j eden ,  do  r o k u  1818, e p o -  
p r a w a ,  k L e g o b y  c e l e m  b y ł o  znies i en ie  dz iedz i-  k i ,  w  k tó r e y  u s u n ą ł  się z u p e ł n i e  od  »praw p o l ^  
cznego  p a r o w s t w a ;  że m a r s z a ł e k  b y ł  ź l e  p r z y j ę t y  ty c zn y c h ,  u m a r ł  w 8 5  r o k u  życ ia .  B y ł  on  s y n e m  
od K r ó l a ;  i  ze p r o s i ł  o u w o l n i e n i e  od u r z ę d u  w ie l -  W .  S t r a h a n  p r z y ja c ie l a  s ł a w n e g o  d o k t o r a  J o h n -

k t ^ . ° M o n i t o w i  d n ia  2h60nz a w i e r ay ' o k o ln ik  p r e z y -  *0n* " L .  O t r z y m a l i ś m y  w ia do m ośc i  o zgon ie  b a r o -  
d e n t a  r a d y  ń i in i e t r ó w ,  w y d a n y  do  p r e f e k t ó w ,  k tó -  n a  О 'С о п п е І Іа , p o ł k o w m k a  w  s łu ż b i e  a u s t r y a c -  
r y  op i su je  f o r m a l n o ś c i ,  j a k ie  m a ją  się p r z e s l r z e -  k i e y  i  s zambe lana Ce sa r sk iego .  W  r .  1762, f ca rca  
Л с  na  p r z y s z ł y c h  w y b o r a c h  c z ł o n k ó w  r a d  m u -  1 k r e w n y  j ego , jenera ł  h r a b i a  O C o n n e l, w u y  cz łon-  
n ic v D « l n v c h .  L i s t y  w y b i o r c z e  w  g m i n a c h  m a ją  fca p a r l a m e n t u  z h r a b s t w a  K e r r y ,  o p u śc i l i  I r i a n -  
b v d ź  z a m k n i ę t e  do d n ia  i5  w r z e ś n i a  w e  w sz y s t -  d y ą ,  w  zami tuze dos ług iwa n ia  s ię  za g r a n i c ą ;  p i e r w -  
V- u  ^ n . r ł . mfln t » r h  szy wszedł  do  s łużby a u s t r y a c k i e y , d r u g i  zas d o s ł u ż -

M a r s z a ł e k  p o l n y  S c h n e i d e r , z o s ta ł  m ia n o -  b y  f r a n c u z k ie y .  C e s a r z o w a  M a r y  a  T e r e s s a  n i e -  
W.UY j s n e r a ł - p o r u c z n i k i e m .  u b a w e m  s k ł o n i ł ,  b r o n a  do  o p usz cz an i a  s . w o d a

—  M i e s z k a n i e  D o n  P e d r a  , o p a t r z o n e  jest  w e  wojen ne go  1 m ia n o w a ła  go sz am be lan e t n ;  u rz ą d  t e n
w s z y s t k i e ,  j a k ie  można  Ż ą d a ć ,  w y g o d y .  J e n e r a ł  s p r a w o w a ł  ou  p rzez  b t  p i ę cdz .e s i ą t  p . ę c ,  pod  C e -  
b a r o n  A th a l in .  pierwszy  a d j u t a n t  k r ó le w s k i ,  s p r a -  sa rz ami  J o z e fe m , L e o p o ld e m  1 F r a n c is z k ie m .  # 
w u j e  p r z y  n im o b o w i ą z e k  m a r s z a ł k a  p a ł ac ow eg o .  —  H a s s a n  D  Crhies , b r a t  Be ja  I r y p o b t a n -
W o l t v z e r o w i e  l in i ow i ,  w y b r a n i  p rze z  j e ne ra ł a  P a -  skiego,  z n a j d u j e  s ię  t e ra z  w  L o n d y n ie ,  d o k ąd  p r z y -  
• /  r ł ub  m u  za gwardyą h o n o r o w ą .  P o d ł u g  G o -  b y ł  dla o d p a r c ia  Wszelkiego o sk a rż en ia  , w k i e  у  
z e t y  H a n d lo w e y , w y d a t k i  D o n  P e d r a , w ł a s n y m  mo g ło  b y ć  p r z e c i w k o  n ie m u  ucz yn io n e  , w zg l ę -  
v o d e v m o w a n e  są ko sz tem.  d e m  śm i e r c i  m a jo ra  L a in g  1 w z g l ę d e m  z a t r z y m e -

—  B y ł y  d e y  A l g i e r s k i ,  m i a ł  dn ia  2 4  u  K r ó l a  p r y -  n ia  jego p a p i e r ó w .  .
w a t n e  U s ł u c h a n i e ,  d n ia  zaś 26, j adi  o b i a d  u p r e -  -  Donoszą z K a n a d y , ze e m i g r a n c i  Z je dno -
z y d e n t a  r a d y  m i n i s t r ó w .  Stosuje  s ię  on  z u p e ł n i e  c z o n e g o - K ro l e s tw a  p r z y b y w a j ą  t a m  po  2,000 na 
do  n a s z y c h  zw yc za jó w ;  i  t a k  n a p r z y k ł a d :  p r z y j ą ł  tydz ień,  1 ze spo dz ie w a ją  się,  iz  l i c z b a  i c h  w  t y m  
»*rvozav . z a c h o w y w a n y  w z g l ę d e m  b i l e t ó w  w i -  r o k u  d o j d z i e  do  bo,000.
L t o w y c h ,  na  ш с і Л ѵ у г . і о п о  jest:  P .  B u s s e in  b y t y  -  G aze ty  i  И и е п о . - А у г е s d c c i , o d t ą  d» d n i .
A J f  ie r sk i.  12 c z e r w c a  : p o k o y  nie  b y ł  jeszcze z a w a r t y  mi ę -

C z v ta m v  w  K u r y  e r  z e  F r a n c u z k im :  „ P i e r w s z y  d z y  p r o w i n e y a m i ,  k t ó r e  p o w s t a ł y  p r z e c i w k o  s ie-  
i « r z ę d n i k  F r a n k f o r t s k i  w y d a ł  po s t a n o w ie n ie ,  p r ze*  b ie .  L e c z  t r w a  c iąg le  zawieszen ie  b r o m  1 epodz ie-  
k t ó r e  ogłasza j a r m a r k  d o r o c z n y  z u p e łn ie  w o l n y m ,  w a ją  się sp o ko yne go  r ze cz y  u k o n c z e m a .  T a b a g o t 
bez  ł a d n y c h  os t różnośc i ,  j a k i e  E u r o p a  p r z e p i s u j e  T n n i t e  1 G r e n a d a  nay ba idz ie  у u c i e r p i a ł y ,  o r a ł  
p r z e c i w k o  c h o l e r z e .  R z ą d  f r a n c u z k i  i c i ało  d y -  o k r ę ty ,  k t ó r e  s t a ły  w  r o z m a i t y c h  c i a s n i nac h  
p l o m a ty c z n e ,  d o w ie d z ia w s z y  się o t e m  , w y s ł a ł y  L i s ty  z L a g u a y r a  p o d  d n i e m  5  l i pc a  d o -
r o z k a z y  do r o z m a i t y c h  l e g ac y y  , zos t a j ący ch  w e  noszą,  ze  s tos»xvme do u k ł a d ó w ,  z a w a r t y c h  p r ze z  
F r a n k / o r c i e ,  a b y  u c z y n io n o  w z g l ę d e m  tego p r ze -  j e n e r a ł a  M o n a g a s ,  m o i  j e n e r a ło w ie ,  o p ie r a ją c y  się  
ło ż en ie  p i e r w s z e m u  u r z ę d n i k o w i .  F r a n k fu r t  je st  r z ą d o w i  1 i c h  w o y sk a ,  z ł ozy i i  b r o n  1 p o w r ó c i l i  
m i a s t e m  w o l n e m ,  za leży j e d na k ż e  od Z w i ą z k u  N i e -  s w o i c h  siedzib.
R e c k i e g o .  -  Jar mark  F r a n k f o r t s k i ,  w  ś r z e d n ic h  -  Os ta tn ie  wiadomośc i  z М е х у к и  donoszą,
w i e k a c h  p o c z ą t e k  s w ó y  b i o r ą c y ,  je st  z e b r a n i e m ,  że  wszys tko  w t y m  Kraju jest  s p o k o y n e m  , 1 ze 
n a  k t ó r e  ze w szą d  p r z y w o ż o n e  b y w a j ą  t o w a r y ;  zje-  w o j s k o  j e n e ra ła  В г а ѵ о  zostało rozpuezciOBe.  P o ł -  
żdżają  się n a ń  K ossya n ie  , P o l a c y ,  W ę g r o w i e ,  a k i  l i n i jowe w r ó c i ł y  do mie ys c ,g d z i eBJ P r z ° d y s t*“ 
n a w e t  m i e s z k a ń c y  A zy i .  M o ż n a  w ię c  w y s t a w i ć  ł y  ga r n izonem,  ro .hc ya  zas rozeszła się do d o m ó w ,  
so b i e  , T k  t a k o w y  n a p ł y w  ludzi  ze w s z y s t k i c h  -  Po d łu g  p r ze d s t aw ie n ia ,  uczyn ionego  i z b o m
■t ron E u r o p y ,  n ie  u le ga j ąc  i a d n e y  k w a r a n t a n n i e ,  т е х у к а ш к і г а ,  a r m i a  m e x y k a n s k a  m ^ s i ę  s*J»da©



z 6 і ,о іо  żołnierzy, z k tó ry ch  37,573 składać będzie 
milicya.Summa przeznaczona aa ininisteryum woy- 
n y , do dnia 5» czerwca 18З2 wynosi 14,568,943 
pesos. Summy posiłkowe dla m arynarki, wyzna­
czone do tey ie  daty,wynoszą 5oa,5u7 pesos. (J.d.S.F)

S prawy  N iderlandzkie .
H a g a  dnia ад sierpnia.

Gazeta S ta a ts-C ouran t ogłasza listę w o j ­
skowych zabitych, ranionych, lub zginionych, pod­
czas ostatoiey kam panii;  podług tey l is ty , liczą 
115 zabitych, 555 ranionych, a 60 zginionych. Go- 
drióm jest uwagi, ze większa część imion w y ra­
żonych na tey liście są prawdziwie holenderskie,
00 dostatecznie zbija kłamliwe twierdzenie, jako­
by  woysko nesze było zbiorem zagranicznych na­
jemników.

—'  D n ia  3 września . —
Dnia 29 K ró l  odbywał przegląd, na rów ni­

nie pod PFoensel 5o do 34,000 woyska ; soaydo- 
wała się na nim cała familia królewska. Nazajutrz 
by ł drugi podobnyż przegląd na równinie pod Gil- 
ze. Król, Królowa, i cała familia królewska po­
wrócili iuż do H agi. K ró l uczynił wiele pod­
wyższeń w woysku; X ią tę  O ranii mianowany zo­
stał Feld-roarazałkiem , i otrzymał dwie z liczby 
armat, zabranych Belgom pod H asselt; będą one 
stały przed letnim jego pałacem w Soestdyk, na p a ­
miątkę tey potyczki.

B r u  Telia dnia ад sierpnia.
Jenerał Niellou.,otrzymał dowództwo p i e r w ­

s z e j  brygady iszey dy wjzyi.
— Sztab główny armii belgickiey liczy 48 

oficerów; z tey liczby czterech tylko stawiło się 
dla zdania przepisanego exsmiou.

Jenera ł  D aine  wydał pamiętnik dla u- 
sprawiedliwienia postępowania armii M ozy.

— Gazeta antwerpska donosi, i ł  żegluga na 
Skaldzie, znowu jest dozwoloną wszystkim ban­
derom.

— D nia  2 w rześnia  — Ą
Podobno, łe  cały korpus armii marszałka Ge£  

ra rd  rozłoży się częścią w Belgium, częścią zaś we 
Franoyi, na całey granicy od Lille  lo Giveł. K i l ­
ka jednakże półków stsć będzie w  dwóch pun­
k tach ,  nieco więoey posuniętych ku śrzodkowi 
Belgiom; jednym z tych  puuktów będzie N a m u r , 
drugim Nivelles. Główna kwatera od dnia 28 prze­
niesień л jest do В т х е іі і .  Marszałek G erard  zay- 
muje daw niejszy  pałac klejenia. Oficerowie szta­
bu głównego, między którymi znajduje się jeneral- 
ny płatnik armii, stanęli na kwaterach w mieście. 
Dnia 3o główna kwatera udała eię do A7ivclles) za­
m ek leżący nie daleko od przedmieścia Nivelekie- 
go, ma być oddany pod rozporządzenie marszał­
ka G erarda.

e—  KoinmendAnt portu antwerpskiego doniósł 
ministrowi spraw zagranicznych, łe  jenerał Chassó 
uwiadomił go, i ł  woyska holendersk ie  ustąpią z 
twierdzy S. M a r y i , leżącey na lewym brzegu Skal­
d y  f oraz z grobli Z w yn d rech tsk iey ; po ich wyy- 
sciu natychmiast za у mą lię naprawą grobli po- 
przeozney, dla położenia końca napływowi wody. 
Kilkanaście bateryy, które znaydowały się о З00 
kroków od ścian cytadelli zostały rozrzucone; do 
kanałów wprowadzają wodę , armaty zaś zapro­
wadzono do magazynów. Ogłoszono, iż miasto A n ­
tw erp ia  nie jest już w stanie oblężenia.

_— PP- Surlet de Chokier i M ean  zostali wy- 
b  г i n i na senatorów z powiatu leodyyskiego; w B ru -  
xe lli  hrabia A ersc h o t , P. J . Hoogrorst., M erode
1 B e y tz ;  w  A n tw erp ii, P P .  A lb er t Cogels i D u ­
bois. P. L ebeau  został wybrany senatorem przez 
pow iat bruxelski, a deputowanym przez leodyy- 
ski. Powiadają, że P. S u rle t do Chokier nieprzyy- 
mie urzędu Senatora , na który  został wybrany.

__ Przygotowują _dawnieyszą salę p ie rw s z y  
izby stanów jeneralnych na posiedzenia senatu bel- 
gickiego.

— Postanowienie królewskie z dnia 29 na­
znacza przy sniuisteryum spraw wewnętrznych r a ­
dę zdrowie, złożoną z siedmiu członków.

Jetterał ar ty llery i  francuskie j ,  Bwans> p rzy­
b y ł  do В ги хе ііі. Domyślają się, iż będzie proszo­
ny o udzielenie rad swoich względem administra­
c j i  a r ty lle ry i  belgickiey.

— Pierwszy zaciąg gwardyi narodowcy zno­
wu będzie zostawał na stopie wojenney, i całe woy- 
ako przygotuje eię do kampanii w pierwszych 
dniach września.

L u xem b u rg  dn ia  24 sierpnia.
Prezydent kommiaeyi rządu wielkiego xięs- 

twa wydał postanowienie, w ktorem upomina mie­
szkańców, aby nie należeli zgoła do wyborów, ma­
jących nastąpić w Belgium, dla mianowania sena­
torów i deputowanych. Mleazkmcy miasta L u -  
xem burga , którzy by mimo ostrzeżenia znaydowa- 
li  aię na takowych wyborach, zostaną wyłączeni 
z miasta, i  wstęp do niego będzie im wzbroniony.

---------------  cJ .d .S .F .)
N i e m o t .

H a m b u rg  dnia  5 września.
Piszą * L u b ek i pod dniem 4 września (2З sier 

pnła), że statek parowy N iko lay  i ,  zawinął do* przy 
stani w Traoem unde  ze 28 .podróżnym i, jadącym 
t  S a n k t-P e te rsb u rg a ; między nimi znajdują się 
Xiążę M o rtem a rt, syn jego, hrabia B e a m , 1 t. d 

--------------_ (J.d.S.F .)
S z W A T G A R Y A .

B a zy lea  dnia  2 /  sierpnia .
Seym związkowy wysłał do B a z y le i  kora- 

mieeyą dla przywrócenia porządku w tym kanto­
nie; komiesya ta, wydała dnia 24 sierpnia do miesz­
kańców kantonu odezwę, w k tórey upomina, w i- 
mieniu Seymu powstańców, aby złożyli broń na­
tychmiast i wrócili do prawnego porządku ; wy­
maga też ona wyrsźuie od Rządu Bazyleyskiego, 
aby zaniechał wszelkiego rozlewu krw i: „R ząd  
Bazyleyski, powiedziano w tey proklamacyi, skło­
nił  się do życzeń seymu; lecz dowiadujemy się, że 
osoby uzbrojone w kantonie odmawiają poddania 
się jego rozkazom ; ozoaymujemy zatem, że seym 
użyje siły w razie, jeśliby opor takowy trw ał diu- 
żey.!‘ Proklamacya ta jednakże nie sprawiła.

;dnego skutku; owszem powstańcy ustanowili dnia 
"2D L andsgem einde , na którem przystąpiono do, w y­
znaczenia tymczasu wey kom issyi; uch wali no za- 
ciąg З00 ludzi dla jey obrony, i podatek dla opa­
trzenia się w proch i ołów; wezwano także gminy, 
aby wysłały członków' dla obrania czasowego zu­
pełnego Rządu. Posłowie seymowi protestowa­
li się przeciwko wszystkim takowym czynnościom.

— D nia  ад __
Seym postanow ił, aby było natychmiast w 

gotowości 4,478 żołnierzy, dla przyprowadzenia do 
skutku środków, przezeń uchwalonych, względem 
interessów w kantonie Bazyleyskim. — L u n d sg e - 
meinde  zwołane przez powstańców? było tak n ie­
liczne , ze komissy3 tymczasowa osądziła, iż nie­
podobna jest cokolwiek stano wie , lab  naznaczyć 
rząd tymczasowy. Nowe zgromadzenie zwołane by­
ło na dzień 29, na którem znowu przekonano się, 
że naczelnicy powstańców nie chcą poddać się roz­
kazom Seymu i powrócić do prawnego porządku, 
że wiele gmin i  osób eą stronnikami istnie jącej 
konstytucyi, i  że ona mało liczy przeciwników.

---------—  ( J .d .S .F .)
S p r a w y  G r e c k i e .

K o r fu  d. 17 sierpnia.
Nieekontentojw a nie, trwające od niejakiego cza­

su na wyspach greckich, • szczególniej na H y d rze , 
okazało się ter*z przez otwarto powstanie; H y -  
driotowie zabrali" w Poroś fregatę H<llas i inne 
statki wojenne greckie. Sir F . A d a m . lord naczel­
ny koinmissarz wysp Jońskich, wyjechał dziś na 
statku parowym jońskim do A n ko n y , skąd uda sie 
do Anglii. (J .d .S .F .)

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  Anglii do pieczenia ciast używają m 

z pszennego słodu . który  się w yrabia z wyęt 
nym sposobem, uważając tylko,iżby się suszył w t 
dzo u miarkowane oi cieple , a przed oddaniem 
mliw* wyciera s<ę w ręku  i wywiewa dla oddi 
leni* rostków. Ciasta z takiey tr ąki mają b 
słodkawego, wybornego, smaku. ( T .F .)

DODATEK



DODATEK PIERWSZY, DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. u 3 .
W iln o  dn ia  16 W rze śn ia  v. t . i 85i  roku.

O G Ł O S Z E N I A .  
x Z Polecenia JO. W oien n ego  Jene- 

rał-Gubernatora Jenerał-Adjutanta i Ka­
w alera Х іесіа Dołhorukiego zawiadamia 
się, iż w szelk ie prośby, podaiące się na 
herbow ym  papierze, przyym owane bydź 
mogą ty lk o w  P on iedzia łek , Srzodę i 
?iątek od godziny 12 do 2 po południu.

W  Obowiązku Adjutanta Sztabs- 
5o2) Kapitan i K aw aler L istow ski.

Od Urzędu M arszałka Gubernskiego W ileńskiego.
1. J W .  G ubernator Cywilny W ileń sk i  w 

idezwie do mnie z d. ц  idącego miesiąca w rze­
śnia N. 18,622 w rzeczy  dostarczenia żywności 
Ha W o y sk a  żądał między innem, aby ta Jego o- 
iezw a i jey  dołączenia, dla dokładnieyszego za­
wiadomienia Obywateli, by ły  ogłoszone przez ga­
zetę K u ry e ra  Litewskiego; przeto kazałem  rz e ­
czoną odezw ę, i  dołączenia przełożyć na język  
polski z należytą dokładnością, i tu  pomieszczam: 
jako to:

im o Odezwa J W . Gubernatora Cywilnego  
do Pełniącego Urząd M arszałka Gubernskiego W i­
leńskiego; Kowieńskiego M arsza łka  Powiatowego, 
z d .  11 września  18З1 roku N .  18,622.

Dołączając p rz y  tern w kopii rozkaz J W .  
Głównodowodzącego iszą  A rm ią  z d. 5 idącego 
września N. 2 o4 o dany by łem u J W .  W o jen n e ­
mu Gubernatorow i W ileńsk iem u  i G rodzieńskie­
mu , tudziez kopią okolney  mojey odezwy do 
J W W .  Marszałków P ow ia tow ych , W ileńskiego , 
Oszmianskiego, T ro ck ieg o  , K ow ieńskiego  , Za- 
wileyskiego, Brasław skiego i W iłk o m ie rsk ieg o ,  
przez k tó re  żądałem od nich wezwania Szlach­
ty  do dostarczenia dla W o yska ,  zaczynając od d. 
i października, prow iantu  i furażu po i  d. sty­

cznia ro k u  18 3 2, W takiey p ro porcy i ,  jakiey po­
trzeba w każdym  oddzielnie Pow iecie , za p ie­
niądze gotowe, ceną wszakże dogodną dla S k ar­
bu, upraszam J W .  Pana udar o wad mnie by tno­
ścią swoją na d. 22 idącego września dla na­
radzenia się i sporządzenia ostatecznego w tym 
przedmiocie aktu. P rz y  tem ozyby się nie zda­
ło  Panu, tę moją do niego odezwę i dołączenia 
jey, umieścić w gazecie K u ry e ra  Litewskiego dla 
łatwieyszego doyścia t re śc i  teyźe odezw y do 
wiadomości obywateli.

2do Kopia okolney odezwy J W . Guberna­
tora C ywilnego do J W W . M arszałków  Szlachec­
kich, W ileńskiego , Oszmiańskiego, Trockiego, B ra -  
sła w s kiego, Z a  wileyskiego, W iłkomierskiego i  Ko­
wieńskiego o d d . 11 września roku i 8 5 i .

Z dołączającego się przy tem  w pięciudzie- 
sięciu exem plarzach  d ru k o w an y ch  rozkazu p .  
Głównodowodzącego iszą Armią z d. 5 idącego 
w rześnia N. 3o4o, na imię P .  Jenerał-A dju tan­
ta Ghrapo wic kiego, J W .  Pan dowie się, Że w ce- 
lu  zabezpieczenia żywności dla Woysk" w G uber-  
nii W ileń sk iey  z d. igo następującego paździer­
n ika  p o d .  1 stycznia roku  przyszłego 1 8 З 2 , ten­
że J W .  Głównodowodzący raczy ł  uznać za’nay- 
lepszy i naypewnieyszy sposób ten , aby obow ią- 

Szlachtę G ubernii do przyjęcia na się dostar­

czeń w wiedzę Skarbową P row ian tską ,  k ru p ,  ow­
sa i siana, z opłatą za te p r 0dukta taką ceną, jat  
ka  ze w spólney narady  Szlacheckich M arszał­
ków Pow iatow ych ze mną, ustanowiona będzie.

W s k u t e k  tego upraszam J W .  Pana ,  nay- 
ry c h le y  przełożyć Szlachcie swojego Pow iatu  o 
treśc i  pomierzonego rozkazu J W .  Głównodowo­
dzącego iszą Armią , i  wezwać ją do p rzy jęc ia  
na się dostarczenia artykułów  żywności na osno­
wie wyrażoney w tymże rozkazie; po odebraniu  
zaś od Szlachty skuteczney odpow iedz i, nieod­
miennie przed  d. 22 idącego września, p rzy b y ć  
na ten dzień do miasta W iln a  i mnie zaszczycić 
bytnością swoją wespół z dwoma nayznakomitsze- 
mi Powiatu swojego obywatelami k tó ry ch  nale­
ży wcześnie wezwać dla wspólnego naradzenia 
się, i  utworzenia ostatecznego aktu, w tym p rzed ­
miocie.

Rozum ie się samo przez się , że weześne 
przybycie  pańskie do W iln a  nie powinno zale­
żeć, od przypadku , gdybyś nie otrzymał skute- 
tz n e y  odpowiedzi od którego z obywateli.

5 tio. Kopia zalecenia J W . Główno-komen- 
derującego iszą  A rm ią  W ileńskiem u i  Grodzień­
skiemu czasowemu Gubernatorowi W ojennemu z  
d a ty  d . 5  września roku  18З1 N .  s o 4o.

Z doniesień dochodzących do mnie od r ó ­
żnych Zw ierzchników  i  z raportu  J W .  Pana z
d. 24 sierpnia N. 2880 dowiaduję się, iż sposo­
b y  opatrywania W o y sk a  w gubernii W ileń sk iey  
i  Grodzieńskiey  , powodem zdarzonego w p ie r-  
wszey z nich buntu, tudzież bezustannego ruohu  
nie m ałey  liczby woysk działającey i  re ze rw o -  
wey A rm iów , zupełnie ustały; że w magazynach 
sk arb o w y ch  nie ma zgoła żadnych zapasów ani 
prowiantu ani furażu, k tóren  się nabywa przez  
N aczelników  półków , ro ty  A rty l le ry y sk ie  i  dal­
sze kom endy za skarbowe pieniądze ceną dla 
Skarbu  uciążliw ą; że wiele szczególnych oddzia­
łó w  c ie rp i  niedostatek :ywności; i nakoniec , że 
n iek tó rzy  częściowi Naczelnicy dla odwrócenia 
tego niedostatku, biorą żywność u obywateli pod 
kwity , a obywatele nie wiedzą dokąd udawać się 
po zapłatę za oddane p rzez  się produkta.

Żądając przez pewne śrzodki, jakie ty lk o ,  
w dzisieyszych okolicznościach, nim rzeczy do­
prowadzone będą do pierwszego porządku, p rzed -  
sięwziętemi bydź mogą, zabezpieczyć ile to bydź 
może, lepszy sposob opatrywania wszystkich bez 
wyłączenia woysk konsystujących teraz w Gu­
bern iach  W ileń sk iey  i  G rodzieńskiey , i zarazem 
uwolnić Skarb od przepłacania nieuchronnego, 
k iedy mnóztwo Kommissyonierów i drugich ospb 
skupuje prowiant i furaż w jednym i tymże cza­
sie, oraz w jednych i tychże samych mieyscach 
ceną nie oznaczoną, ja sądzę, że nie ma pew niey- 
szego i łatwieyszego sposobu, jako wezwać Szla­
chtę obu G uberniy , aby przyję ła  n a s ię ,  dostar­
czenie mąki, k ru p ,  owsa, oraz siana w skarbo­
we prowiantskie magazyny z opłatą Z g ro m ad z ę /  
niu Szlacheckiemu za produkta podług cen, ja­
k ie  stosując się do praw dziw ey wartości ustano- 
wionemi będą.

W  tym ce lu ,  oraz z zupełną nadzieją , że 
Szlachta W ileń sk iey  i Grodzieńskiey Guberniy, 
z ochotą przyymie na siebie dostarczanie arty-



kuło w żywności (Ha W o y sk a ,  i  n ie  uchy li  się 
w okoliczności ninieyszey od dopomagania po­
trzebom Skarbu sposobami jakie są w jey mocy, 
udaje się do J W .  Pana- a będąc pewien g o r l i ­
wości jego, gotowey w każdęm zdarzeniu potrze­
by ułatwienia dostarczeń żywności dla W oyska ,  
polecam.

im o , W ezw ać Szlachtę G ubern iy  W ile ń -  
skiey i G r °dzieńskiey , aby dla W o y sk  rozpo- 
łożonych w tychże Guberniach prowiantu, owsa, 
oraz jeżeli  można i siana w takich ilościach, ja­
kie się okażą bydź potrzebnemi podług dizlo- 
kacyi W o y s k a ,  przyjęła na siebie przez cały  
ciąg ostatnich trzech idącego ro k u  miesięcy, to 
jest, od d. ig o  następnego października po iszy 
stycznia ro k u  przyszłego 1853-

2do. P row iant i furaż ma bydź dostawio­
ny do magazynów , albo też i prosto oddawany 
woysku samemu, stosownie do tego, jak się bę­
dzie zdawało samey Szlachcie lepiey i  dogodniey; 
starać się zaś należy, aby dostarczenie prowian­
tu było tak u rząd zo n e ,  iżby zawsze w końcu 
miesiąca każdego była dostarczona taka ilość, ja­
k a  potrzebna na miesiąc następujący, furaż zaś, 
stosując się do potrzeby.

5 tio. Ceny za produkta naznaczyć stosując 
się do istotney wartości ich ,  i  możności dostar­
czenia, takie, k tóreby nie obarczały Skarbu  ani 
by ły  z krzyw dą dla obywateli. Ustanowienie tych 
zależeć będzie od wspólney Marszałków Szla­
check ich  z Gubernatorami Cywilnemi narady; 
gdy zaś tym sposobem ceny w obu Guberniach 
ustanowione będą, donieść mnie o n ich , z doda­
n ie» / własney opinii czyli zdania J W .  Pana, 
dla utwierdzenia.

4 to. Pieniądze na opłatę Szlachcie podług 
c e n ,  jakie będą ustanowione , będą wysłane od 
Jen e ra ł  -  Intendenta Armii do Prowiantskiego 
Kommissyonierstwa będącego w W iln ie  : Szla­
chta odbierać będzie pieniądze w tych  miey- 
scach gdzie chce sama, tudzież bądź przez M a r­
szałków Pow iatow ych, będź przez inne osoby.

5 to. Na produkta dostarczone dla W oyska ,  
Szlachta będzie miała wy«axvane drukow ane kwity 
od osob, które będą przyjmowały te produkta, i za 
tętni kwitami będzie роЬізгаи opłatę niezwłocznie; 
do tego zaś aby przy oddawaniu do magazynów lub 
woyska produktów , nie były zatrzymywane pod- 
wody, i zdający produkta, nie doznawali m itrę­
gi w  odbieraniu kwitów , przedsięwzięte będą 
surowe śrzudki.

Mam zupełną nadzieję, że J W .  P an , przez 
swoją ciągłą dla pożytku i dobra M o n a r s z e ­
g o  gorliwość, przedsięweźmiesz wszystkie zale­
żące od siebie śrzodki do naydogodnieyszego i 
naypewnieyszego na powyższey osnowie urządze­
nia, dostarczać dla W o y sk  w G uberniach VY i- 
leńsk iey  i Grodzieńskiey , przez miesiące roku  
idącego październik, listopad i grudzień; donie­
sienia zaś J W .  Pana, o skutku ninieyszego po­
lecen ia  mojego, raczysz Pan przysłać mi przez 
umyślnego K u ry e ra  do Łucka.

Na zdarzenie potrzebnych d z ia łań , w rz e ­
czy zaopatrywania W oyska  w żywność , niżeli 
dostarczenie dla woyska od Szlachty urządzone 
zostanie z akuratnością należytą, rozkazałem u- 
dać  się do W ilna  i stawić się U J W .  Pana, Po­
m ocnikowi Jene ra ł-In tenden ta  Arm ii P ó łkow ni-  
kowi Ładyńskiemu, któremu poleciłem, aby p rze ­
jeżdżając p rzez  G ubernią G rodz ieńską ,  wywie?

dział się naybliżey o cenach produktów żywno­
ści, i o tych doniosł J W .  Panu, na przypadel. 
potrzebnego w tey  mierze ze strony Pańskiej 
uważania. Ten pomocnik J e n e ra ł  Intendenta, na 
opatrywanie W oyska  bez zamitręźenia, ma u sie­
bie 100,000 ru b l i  assygnacyynych , i jest obo­
wiązany podług mojego rozkazu , przedsięwziąć 
wszystkię^ sposoby do urządzenia żywności dla 
W oyska  po dzień iszy października , oraz do 
skommunikowania Szlachcie w y liczen ia , w ie le  
na każdy  miesiąc potrzeba prow iantu  ^furażu .

Co się tyczę do opatrywania W oysk  por- 
cyami mięsa i gorzałki , tedy  to pozostanie na 
daw ney osnowie: to jest , mają bydź wydawane 
pieniądze W o yskom  podług cen ustanowionych.

Dla jasności w rachunkach  , zaspokojenie 
obywateli za dostarczenia dla W oyska  uczynio­
ne podług dawnieyszych rozkazów byłego Na­
czelnego DowÓdzcy A rm ii Dziafającey Hrabie­
go Dybicza-Zabałkańskiego , nie powinne bydź 
mieszane z dostarczeniem tęraźnieyszem, onp zo-' 
stanie uskutecznione swoją drogą z ty ch  summ, 
które na ten przedmiot wysłane д naznaczone d > 
wysłania.

T łum aczył J ,  Sawicki Sekre tarz  K ollezsk i.
--------------- (4 90)

P  o  d  r  a  d.
1 O d L i te w sk o -W iłe ń sk ie g o  G nbern ia lnego  

Rządu , w  sk u tek  p rz e d p b a n ia  P- Cywilnego 
G u b e rn a to ra  i K a w a le ra ,  względem  przedazy 
ъ publicznego ta rg u  m ate ry u łó w  , pozostałych 
z rozbitych dom ów  i innych  b u d o w li  w system 
W ileń sk ich  Fortyfik&cyy w eszłych, należących  
do Pete lozyca  , S tp icnag low ey  , Cywińskiego , 
Zaykow skiego, C hodąsew ioza, S zn h k ich ,  X ię -  
ży A ugustyauow , WTi!eń*kiey K ap itu ły ,  Ż yda  
Iz rae lo w ic ia  i г  mieyskiego b u d y n k u  pod lo- 
kacyą  5go o d d z ia łu  pożarney policyyskiey k o ­
m endy  bywszego, naznaczone te rm in y  do t a r ­
gów: pierw szy ugo, d ra g i  6go, i t rzeci  o s ta te ­
czny 7 dnia, uastępuiącego miesiąca P aźd z ie r­
n ik a ;  zaozein życzący mogą p rzybyw ać d la  tych 
ta rg ó w  na pomienione te rm in y  do W jleńsh iey  
Izby S k a rb o w ey .  W rz e ś n ia  i '5 dn ia  18З1 ro k u .

Assessor Józef Szulc.
S e k re ta rz  Jam o n t .

( 5oo) N acze ln ik  S to łu  P . W o la ń sk l .

1 M ohilew ska  Izba P ow szechney  Opieki n i-  
nieyszem ogłasza, iż w  oney odbędz ie  się ta rg  
n a  d o s taw ę  d la  z a k ła d ó w  od  igo stycznia 18З2 
po is«y styczn ia  18ЗЗ ro k u  różnych zapasów  
iak o  to : świeżego m ięsa w e łow egb , ło iu ,  m y­
d ła ,  świćc, o le iu ,  m ąk i  k rn p cza tey  2go g a tn u -  
k u  i  iy tn iey  , k r u p  owsianych i g ry c zan y c h ,  
s i a n a ,  o w s a ,  p łó tn a  koszulowego i podszew ­
kow ego, p iestredi, so k n a  w ielb łądziego  czyli 
s t a r e g o , w ed le  o d eb ran y ch  od M in iste rynm  
p róbek , d r e w  i , t .  d. o d p o w ied n ie  snmmie na 
2 b,ooo r n b l i , ró w n ie  na  oddan ie  w yc ie ran ia  
kom inów  , czyszczenia dz iedzińców  i mieysc 
odohodow yoh i na  podjęcie się dos taw y  le k a r s tw  
d la  chorych od ig o  M arca  1803 także  ua rok; 
zaczem życzący z pew nem i ew ikeyam i i mogą 
przy bydź na  te rm in y  teraznieyszego i 8 5 i  r o ­
k u  L is to p ad a  lQgo i 13go dnia.

B n o h h a l te r  C iechański. (4g4)

W  e z w a n i e*
1. Żądającym Sądownie postanowionym ku«

4»



ra to rom  pozostałości ś. p. mayatra cechu ręka wm> 
ków  Tomasza Cichockiego, oraz zmarłey żony je­
go Elizabety F ry d e ry k i  z Dąbrowskich, szlache­
tna Rada miasta Rygi pozwoliła Proclamma ad 
conyocandOs credilores et heredes  odsyłając ich  
dla v> yexpediovvania lakowego proclamma do Są­
du Sierockiego. T en  tedy sąd zapozywa każde­
go sukcessora lub wierzyciela takowych pozosta­
łości z jakiego bądź źrzódła mających pretensye w 
przeciągu sześciu miesięcy'od daty nihieyszey p ro ­
k lam ac ji ,  a naypoźniey dnia l i tego  januaryi i 852 
ro k u  sub poena praeclusi w wspumnionym Sądzie 
Sierocki ul lub jego K ancella ry i  z dowodami onych 
pretensye objawić i podać do rozprawy, a szcze­
gólnie prawo sukcessyi dokazać. Kto z kredyto- 
row lub sukcessorow naznaczony term in opuści, 
nazawsze oddalonym, i słuchanym nie będzie , i 
owszem ipso facto praedlusus zostaje. Zatem Sąd 
każdego przestrzega bacznym być, ażeby szkoda 
d la  mego nie w ynik ła .  Publicalum  w Ratuszu 
Rygshim  dnia j ig o  julii roku i 83 i.
(M.p.) C. Gross Jud. imp. Civit. Rigens Secret.

i  £)етпаф bte дегіфШф beftóftgten (Eutototen ubct 
ben ЗІофіаіУ beb mjtotbenen фапЬіфиЬтафегтефеіа 
Thomas Cichotzki unb beffen дІеіф[аВ berftorbenen 
SbefrOU Elisaheth  Friederika , geb Dombrowski, 
bet (ftnem SBobi ebien Эѵафе urn ШафдеЬе еіпеб P ro -  
clamatis ad convocandos credilores et heredes ge#
itcmnten (łbeloute gebeten, unb tbnen (оіфеб оиф nad)* 
gegeben, biefelbett ctbet &u beffen 55ewułung unb 2lu$# 
ferttgung an (Etn (ЕЫе$ SBcńfenge^t mtmefen tootben; 
ctie tmben bon (Etnęm (łblen ЙВаі^пдехіфіе M e  unb 
§ebe гоеіфе an ben 9Ьаф1а|Т beb cetftotbenen ^апЬІфиі)^ 
тсіфешеі(іег£ Thomas Cichotzki unb beffen діеіф# 
ftiUd nerflorbenen (Ebefmu Elisabeth F r ied e r ik a ,  geb. 
D o m b ro w sk i ,  ,elntge Slnforberungen obet (ЕеЬа^ршфе 
boben foflten, bebmtfteljt aufgefotbert, ЬФ tnnet&cilb 
[ефб Śbnafen a dato btefeb afftgttten Proclamatis, 
unb fpdtejtenb ben i 4fcn jan u a r .  ib32, sub poena prae- 
clusi bet etnem (Eblen ШЗаИ'епдеісіфЬе ober beffelben Son# 
$ettet $u melben unb bo;elbjl tbte Fundam enta crediti 
іи etbtbttcn, fo rotę tbte ettoonlgen (ЕхЬшфгифе $u bo# 
dren, mtbńgenfott6 felbtge, п,оф (Epfptmung fotbonen ter- 
mini p r a e f ix i , mit tbten Slngeben unb (ЕгЬафргифеп 
піф£ roettet gebott, поф obmittirt, fonbem ip»o la eto 
grdclubtrt Щ п  follen. to rn a d ;  Щ  M e  unb ЗеЬе $u 
хіфіеп, bot ѲфоЬеп unb Э£аффеіІ obet su buten bo ben. 
$ublicotum Eftigo EKotbboub, ben i 4ten Ju li  iti3 i.

(L.S.) C. Gross Jud . Pup. Im p. Civ. Rigens Sucret.
(4y5) -------------

O ś w i a d c z e n i e .
i  Za Rozkazem  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI.
W y p is  г  xiąg Z iem skich  P o w ia tu  R ó w ień ­

skiego—  Roku tysiąc ośraset trzydziestego p ie r ­
w szego , miesiąca A ugnsta  trzydziestego p ie r ­
wszego dn ia .  P rzed  A k tam i Ziemskiemi P o ­
w ia tu  R ów ieńskiego  i p rzed em n ą  Teofilem  G ó­
reckim , mieysce R egen ta  A k t  tychże zastępu- 
iącym, s taw a iąc  osobiście W W .  L u d w ik  i T e ­
k la  z B rzozow skich K rzyw iccy  m ałżonkow ie ,  
t a k o w e  w A k tac h  Ziemskich Rów ieńskich  czy­
n ią  O św iadczenie : Zeszły W .  O n a fry  /T u łó w -  
ski by ły  Sędzia G raniczny  P o w ia tu  VV o łk o w y -  
skiego, rodzony b r a t  m a tk i ,  a W n y  zalącey się 
T e k l i  z B rzozow skich K rzy w ick iey ,  eohodząo 
n ied aw n o  bezpotomnie ze św ia ta ,  zos taw ił  po 
Sobie znaczny fundusz, t a k  z m aią tku  ziem ne ­
go, A ndrzeiow ieże łow iącego  się , w G ubern ii  
G rodzieńskiey , P o w iec ie  W ołkow yskirn  sytuo­
wanego, sukcessyynie odzierżanego, iako też z 
znacznego In w e n ta rz a  i inney  ruchom ości sk ła -  
daiąoy się , k tó ry  d rogą  n a tu ra ln e y  sukcessyi, 
p ra w y m  jego Sukoessorom  należy. Sukcesaya 
ta k o w a  na trzy  siostry rodzone  ś- p- W ,  O - 
nufrego  T u łow sk iego , w e d le  p ra w a  przypada. 
Z  tych p ierw sza  n ieżyiąoa iuż  F ę l iey an n a  зьТи-

łowekiob, p ierw szego  zamęzcia Trnobnowsk>. e  
pow tórnego  P isankow a, zn*tawiła po sobie dwie 
có rk i , ta k ie  inż nieiyiąoe^^elicyanrLę w z?Knęzciu 
Choyuow skę i A ntoninę , w zamęzciu K otnaiew - 
skę: potom stw o k tórych  ied u ą  schedę sokcesayi 
w yobraża— D ruga siostra iest żyiąca W .  F r a n ­
ciszka z T ułow akich  B ntk iew iozow a, Mostow» 
niczyna W olkow yska-^- a trzecia W .  L u d w i ­
ka z T u łow skioh  Brzozowska P u łk o w n ik o w a  
daw nych  W oysk P o lsk ic h ,  m atka  żaląoey się 
T ek l i  K rzy w ick iey — Zeszły O nufry  T u ło w sk i  
(iak się wyżey wyraziło) zszedł bezpotom nie, 
bo nie miał prawego potom stw a, ty tu ła iąoy  się 
zaś jego synem Jo ac h im , i u iewoluie n azy w a­
lący siebie T o łow sk im  , an i  drogą n a tu ra ln ey  
sukoeesyi, aui mocą n iep raw n y ch  t ran z ak tó w ,  
przez zabiegi poform ow anyeb, ró w n ie i  i mat* 
ka  iego K ry s ty n a  z L u tk iew iczów , pierwszego 
zamęzcia Borkow ska, a pow tórnego  T u ło w sk a ,  
ea zapisami n iep raw n y m i,  nio odzierieó  po W .  
Onufrym  T u ło w sk im  nie mogą, i nie maią p ra ­
wa —  W szelk ie  zatem tranzakoye ,  на Kzeoz 
K ry s ty n y  T ułow ekiey  i  Joachima , n iew oln ie  
T u ło w sk im  zowiącego się , poczynione , mocą 
k tó ry ch  oni n iep raw n ie  m aią tek  po zeszłym 
W .  Onufrym  T u łow skim  p o zo s ta ły ,  na  rzecz 
p raw y ch  jego Sukoessorów iśÓ pow inny  , za- 
w łada li :  O św iado/a iący  się K rzyw iccy  m ałżon­
kow ie ,  z mocy p ra w  sobie od m-ttki s łużących  
A k to row ie  rzeczy, za n iepraw ne, a tem samem 
m ew ażu e  i żadnego ziiaoienia mieć nie mogące 
Cgłasiaiąo , z a p o w iad a ła ,  że o zntkozemnienie 
ouyoh i o sakoessyyną sw ą własność, a między 
tem  o zabezpieczenie m aią tku  eukcessyynego i 
in t ra t  od s tra ty ,  porządkiem  p ra w n y m  silnie 
dopom inać się b ę d ą —  G dyby zaś k to , p ow o­
dem  niewiadom ości o n iep raw nych  tranzakcy- 
ach K rystyny T a ło w sk ie y  i Joachim a, T u ło w ­
skim' zowiącego .się, w  um ow ę z niemi o n a ­
bycie m aiątku  Andrzeiow icz nie wchodził, d la  
zawiadomienia o tem  Publiczności, ninieysza 
Oświadczenie do trzyk ro tnego  ogłoszenia przea 
gazetę  K oryera L itew sk iego  przesłać do R e-  
dakoyi teyie G azety zamierzamy. Dzia ło się 
w  mieście pow ia tow em  R ów nym  na W o ły n iu  
dnia trzydziestego pierwszego Augusta , tysiąc 
ośtm et trzydziestego pierwszego roku . L u d w ik  
z K rzyw ic  Chełm skich K rzyw ick i.  T e k la  z 
Brzozowskich K rzyw icka .  Z  k tó rych  x iąg  i 
ten  W ypis za R ezolucyą sądow ą na podaną 
proźhę w y p a d łą , pod pieczęcią Z iem ską  P o­
w ia tu  R ów ieńskiego wydało się. P isau  w  m ie­
ście Pow ia tow em  R ów nym .

T eofil  Górecki Z astępca R egen ta  A k t  Ziem 
skioh P ow ia tu  Rówieńskiego.

Jes t  w  A ktach  świadczę: J a n  Rossa Ho- 
ry n o w ics  A rch iw is ta .  (^ 9 ^)

i &a d n iu  25 augusta  t. r .  K a ta rzy n a  a 
S aw ick ich  Z ab ie łow a Oby w. W i le ń .  d lng  śm ier­
telności w ypłac iła ,  nie zostawiwszy po sobie ża- 
duego p o to m s tw a , sukoessorami zaś oney są 
Bielscy, Józef S a w ic k i ,  S ie l ic k a ,  K lem eo to w i-  
czow a i W asilewscy z sióstr i  braci rodzonych 
zeszłey Zahie łow ey ciotki pochodzące. Fundusz 
swóy wspólną p racą  z mężem Grzegorzem Za* 
bieło uzbieraney, składa się z kamienicy m uro- 
w aney  pod N. 5 5 o leżąoey i  z sum k a p i ta l ­
nych  od różnych osób oboygn Zahie łom  -nale­
żnych; jakow e porządkiem  p ra w n y m  po zam ani-



festo  W ania n rzędow em  czynności Grzegorza Z a : 
b ie ły  i po  ostrzeżeniu  również, u rz ęd o w em  wszy­
s tk ich  d eb i to ró w  przez W oźnego  zostały. D o p ie ­
ro  w y ż  pom ieuien i eukceseorowie nim się sko­
m u n ik u ją  z oałą  sw ą fam il ią ,  oraz  nim  Sąd 
sp o ra  o p o ło w ę funduszu  przez w y ro k  sw óy 
n iezadeoyduie  , u p rzed za ją  Szanow ną  P nb lioz-  
nośó tem  ostrzeżeniem, iżby n ik t  s  Grzegorzem 
Z abie ło  ńte raczy ł  w chodzić w żadne  u k łady  i 
opisy o dom wyż rzeczony, an i  też do  rą k  jego 
wnosić summy kap ita lne  lab  p rocen tow e choćby 
za d o k um en tam i mieszcząoemi w  sobie Zabie ły  
imię , w przec iw nym  raz ie  leżeliby k toko lw iek  
z Szanow ney Publiczności mimo to ostrzeżenie 
w sze d ł  w etosnnki z tak im że rzeczonym G rieg .  
Z abie ło  o ak to rs tw o  dom u i o summy, a z tąd  
d o  odpow iedz i p raw n y m  eukcessorom, iakiemi 
są n a  początku  ninieyszego ostrzeżenia, n a z w i­
skam i w y m ien ien i ,  w ów czas znagleni zostaną 
w in ę  po w tó rn ey  restytucyi samym sobie przy­
pisać. D a t  w W iln ie  18З1 r.  moa 7 b ra  i  dnia. 
T a k o w e  uw iadom ien ie  w  im ienin sukcessorow 
zeszłey Z abie łow ey iako  p len ipo ten t podpisuję. 

Józef B odsianow ski A dw . S ab . W ileńsk ich .
--------------  _ (49»)

U w i a d o m i e n i e .
i  P ensja  żeńska D eybelów  w  W iln ie , 

przez czas kilku m iesięcy zamknięta, na 
now o otworzoną została; o czem Insty- 
tutorow ie , Osobom w  tem interessowa- 
n y m , maią honor uw iadom ić.—  W iln o  
roku 18З1 septembra i 5 dnia.

* ---------------  (5 o 5)
з  Izba S k a rb o w a  W ile ń s k a  ogłasza: iż z 

p o w o d u  u ieaknra tuego  dostarczenia  d re w  d la 
wovsk w  mieście K ow nie  konsystująoycb, przez 
o b y w a te la  P iłsudsk iego , z k tó ry m  na ten p rzed ­
miot za w ar ty  został k o n t ra k t  ; naznuozone są 
te rm in a  do Ucytacyi na ta k o w e  dostarczenie dla 
ta rg u  sSgo, a d la  przetargu  5 o septem bra bieżą­
cego ro k u  ; za tem  życzący wziąść wimieniouy 
p o d ra d  z dn ia  lgo  następującego now em bra m ie­
siąca do up łyn ien ia  teraźnieyszego trijeuium, to 
jest po d i ie ń  iszy lipoa ro k u  i 853 , raczą ja­
w ić  się do Izby S k arb o w ey  n a  wzmienioue t e r ­
m ina z dostateoznem i ew ikcyam i. R oku 18З1 
m ca  sep tem bra 11 dnia.

S ow ie to ik  Szolgin. (48g)
W  o b o w iąz k u  N acze ln ika  S to łu  M alew ski.

s .  K a ta rzy n a  S tachow sfea,Insty tn torka płci 
ień sk iey ,  podaję  do wiadomości in teressującyob, 
iż  w domie J a n a  Gieyslera, n a  u licy Poiioey- 
ekiey, p rzec iw  pałacu  Ogińskiego, gdzie i w  ro ­
k u  przeszłym In s ty tu t  miał lokacyą; tam że od 
d n ia  igo  p aźd z ie rn ik a  ro k u  bieżącego , rozpo­
czną się lekcye porządkiem  przepisanym od R2ą- 
d n  C E S A R S K IE G O  U niw ersy te tu  W ileńskiego. 

W o ln o  d ru k o w ać ' Poliomeyster R utkow ski.
( % )  -------------- . . .

a S tosow nie do  rezoluoyi Sądu  Ziemskie­
go PtJJu W i le ń .  w  r .  ter.  i 8 5 i  mca 7 b ra  12 
postanow iouey , p rzez  ninieysza awizacyą obw ie­
szcza się, iż wszelki sp rzę t  i inebl po zeszłym 
X d z u  Tom aszu S tnrgolew skim  K an o n ik u  W ileri.  
pozostały, na  żądanie  sukcessora , z publiczney 
licytacyi, w  domu K apitu lnym  w mieście W iln ie  
p rzy  zau łk u  B e rn a rd y ń sk im  p o d  N . i 44 sytuo­

w anym  od dn ia  20 teraźnieyszego moa p r z e d a w a -  
ny będzie, aż  do zupełnego w ybyc ia  z r a a a  i po  
p o łu d n iu .  ( 488)

Sędzia Z iem . W iL  S tan is ław  D rzewicki,

a O d  M ozyrskiego Niższego Ziemskiego S ąd u  
ogłasza się,iż w O w rnozskim  pow iec ie  w zię ty ,  a  % 
tamecznego Niższego Ziemskiego Sądu do tego t a ­
kiego p rz e p ro w a d z o n y ,  cz łow iek  Iw a n  N ik o ~  
ta je w , powy,dający się ro d e m  Sara tow akiey  g u -  
b ern ii  P io trow skiego  pow ia tu  ze wsi j ^ e r s z a u t  
o b y w a te la  A rkad ija  N iko ła jew ioza  J u w m a to w a  
w łościaninem  , uiająoy o d  u rodzen ia  b lizko  4o 
l a t  i następujące  przym ioty  : w zrostu  2 a r „  5§ 
w ie r s z . , w łosy  n a  g łow ie  i  b rw ia ch ,  o iem no- 
ruse, oczy b u re ,  nos i gęba ś redn ie ,  p o d b ró d ek  
o k rąg ław y ,  tw a r z  czarn iaw a i ospow ata . U trzy ­
muje się zaś pom ieniony cz łow iek  w  M ozyrskim 
mieskim o s tro g u ,!  p rzeznaczono uozyeió n a p rz e ­
ciw  p ow iadan iu  jego sp raw k ę ,  o cz o m  pisano 28 
maja teraznieyszego ro k u  do M ińskiego g u b e r -  
nialnego Rządu i S ara tow sk iey  gubernia do  P io ­
trow sk iego  Niższego Ziemskiego S ą d u .  L ip c a  
13 dnia  i 3 3 i ro k u .  ( 5 166;

Assessor P ieleoki.
Z a  S ek re ta rza  K apnińsk i.  (48a)

4. Sądem ustanowieni kuratorowie pozosta­
łości ś. p. wdowy Anny Reginy  z Lew entalow  
Stankiewiczowey z prośbą swoią o proclamma ad 
conyocandos creditores et haeredes do Szlache- 
tney R ady Im p. miasta R yg i udali się. W spo- 
mniona Rada przychylaiąo się do takow ey prośby 
i pozwalając oną proclamma, odesłała dla wyex« 
pediowania onego, K ura torów  do Szlachetnego Są­
du Sierockiego. T e n  tedy Sąd zapozywa każdego, 
ktoby do pozostałości p\ p* w dow y A nny  R eg iny  
z Lewentalow Stankiewiczowey z iakiegobądź źró­
dła sukcessyyne lub  inne pre tensye mieć zamy­
ślał, w przeciągu 6 miesięcy, a n-.ypoźniey dnia 
i4 tego oktobra roku bież. sub poena praeclusi w 
Szl. Sierockim Sądzie lub w iego kancellaryi się 
iaw ił  z dowodami do wsparcia takow ych  pre ten- 
syi służącepii: z warunkiem, że po upłynieniu  ta­
kowego terminu, ani k re d y to r ,  ani sukcessor ża­
den z pretensyami swemi nie przyiętym, aowszein 
praecludowanym będzie. A  zatem niech każdy się 
wystrzega szkody z niebaczności wypadać mogą- 
cey. Publicatum na Ratuszu Rygskiem dnia lśtego 
A p ry la  roku 1831.

C. Gross. Jud. Pup ili .  Im p. Civit. Rigens. Secret.

4. £ етп о ф  Me деіІфШф beftdttgfeń (Jutcrtoten be£ 
9?сфІйіТе$ betcet|fatbenen ŚBttrroe A nna Regina Stan- 
kiewitz, geb. Loew entha l bet (Mnen SBobl Sblen śftotb 
ttm З^СфдоЬе etneb Proclamatis ad cb.nvocandos Cre- 
dilores et haeredes defnnctae gebeten, unb tbnen fotf 
фей сиф пофдедеЬеп, btefelbett ctbet ju beffen 25erottfrmg 
unb Sluźfetftgung on <£tn @Ыей 5Ваі[епдеиф6 peirotefm 
routben, а(й roetben eon Utnem (Шеп 2Ваі[епдейфіе §Ше 
unb гоеіфе <m*ben Э2афІа(Т bet betftotbenen 2Btttroe
Anna Regina Stankiewitz geb. L oew enthal , etntge 
Sinfotbetungen ober (Erbcmfprttcbe baben тбфіеп , btermtt 
cmfgefotbert, ftd> tnnetbolb [ефй $)ionafen a dato btefea 
cfftgttten Proclamatis unb fpafeflenS ben i 4 October 
b. З^Мей sub poena praeclusi bet Stnent ($Ыеп 
(епдеічфіе ober beffelben Scngellep $u melben, unb bafelbjf 
tbte Fundam enta crediii $u ecbtbtten, fo rotę tbte Stbcm* 
І'ргцфе $u bochen, rotbUgenfattd felbtge, поф epptrmmg - 
fotbanen term ini ргаеііхі mit ibren Slrtgoben unb 
Ьап[ршфеп піф( roettet gebott псф obmtffitf, fonbetrt 
ipso facto p raecludirt  fet>rt fotten. ЙВоШСф [Іф Ш? 
unb ^ebet би гіфіеп, ©фаЬеп unb 9іоффеіІ ober 5U 
buten beben. Publicatum  R iga E?VOtbbóUź bert i 4 A- 
p r i l  i 83l.

C. Gross Jud. Pup ili .  Imp. Civit. Rigens. Secr.
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